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Plrtus efi affefiio animi confians, cotiue• 
niensąue, laudabilcs effcieru eos, in qui* 
hiĄS efi. C ic .

Zdaie mi f ię warta.t-a rzecz dok ładne­
go objaśnienia, to ieft,*//# c z ^ o  cnot fi* 
człowiek ieft ty te ra2,y zwiedzonym od 

faoiey cnoty,y dlaczego Poſ^otfiwo y  nei-  
I  urnieigm



) 181 C
umiejętni ſq  poſpolicie przeświadczeni H 
fiebie y iz człowiek poczciwy nie robi wiel­
kie y  fortuny y nie ma wielkiego na tym  
łwtecie uſzczęśliwienia. Rzecz  cak fię 
ma w ſwoiey iftocie.

Bardzo mala ieft liczba ludz i  cnot l i ­
wych,  wyftępnych zaś ieft naywiękfza. 
W alka  więc między niemi ieft n ie ró ­
wna ; człowiek cnotl iwy ieft zawſze 
na  ten czas zwiedz ionym  od ſwoiey 
c no ty ,  gdy uſi tuie mierzyć  fię z czło­
wiekiem z liczby wyftępnych, y ich u -  
ciśniony ieft mnoftwem. A tak, ile 
ieft fzczęśliwyrrt fam w fobie,  tyle ieft 
nie fzczęśliwym w fpoleczności,  iak 
tylko od nich po trzebnie  pomocy.  Jeft 
to  nie zb ita  prawda,  iz ku tym ty lko  
ief teśmy fklonieni,  którzy maią myśli 
wyobrażenia podobneż  iak y m y ;  ka* 
żda  bowiem in na  myśl w zbudza  u nas 
przez  Prawo w rpalkowania wzrufze-  
nia,  do których nie iefteśmy p rzy zw y ­
czajeni ,  y które nie mile nam bydz  po­
w in n y ,  Ażeby ziednać fobie iafki 
iakiey ofoby , potrzeba ią poznać ,  fi 
potym przyswajać fobie też fanie my­

śl i



y t t i  ſame pbfł?pówania ſpo ſoby ,  
kfcórema ona., iak tylko mozna.

•Tf' fzrukę pod chlebek Terencyuiza  
^ iedz iczy ldo fbo i ia le ,gdy  m o w i t :
’ • - .y  tych innie ſtardm sięytkym miał rośtnieſzyd, 
^ (cz doit owalnie bawię, czcg ich własność jiuLt,  

*/)cwiqt wielbię, gd} to przeczę też uuchwalf  
i  °zxi>ala też kto nu co. pozwalam z nim razem 
faon i kto, mówię y  ta, nu koniec nakazem 
p ła tnym  steku przymuſzatn, gdy\tni to nteſzkodii 
<tzwalać wjzystko; z tęd  azts wielki zy/kpochodzi.*}

Padobieńftwo czyli  zgodność myśli 
Wyobrażeń,po winna bydź uważana,  ia-  
bo moc pc>ciągaiąca c o  kebie,  k tó ra  
^ b i i i a  icdnych ludzi  do  drugich,  a ró­
żność w nich iako moc czyniąca wftręt,  
btora onych oddala  ; y na tym to  p o .  
dobieiiflwie wyobrażeń ,  fa poſpolicie 
U g r u n t o w a n e  n ienawiść  lu b  miłość 
^Hdzka. Zt^d pochodzi  to, prętkie y  

Y y i be -

) . . . H i i ce  e g o  n on  p ar o  m e  vr l i d t a n t ,
* ed eis vlto arrideo, &  eo iu m  inpen ia  ad m uo r

fi mul,
x uidqui«l dicunr laudo i id  ru r ſu m  fi neganr,

Jaudo id qucque. 
e gat quie, nego  : air , ajo. IM h e m o  impeiaui e g o .

mer niihi
^ tiia ia  a fiefitari; i i  qvaeilu< eft nunc m ulto  tiber»
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beśpieczne na tchm ea ie ,  które - maią 
włzyscy niemal ludz ie  porniemijdo po­
znania y chronienia  dię zai łużonych 
lu d z i .  Bez ro zu m n i ,  gdy b y  mie l i  tę 
władzę ,  chę tmeby  ludzi  dowcipnych 
y uczonych wywołali  z fpołeczności 
ſwoicy,  powtarzaiąc z fcffenzyenfami: 
iezeli kto ca tui? między tu  mi, niech idzie 
gdzie tndziey celować, Zcąd cen nieo­
m y ln y  ſpofob Rdzenia  o własności y 
umyśle  człowieka przez iego kfijżki 
y przyiacioł  • co dało mieysce przy* 
ffowiu,  ktorego z b y t  częfłe używanie 
zaſwiad^za prawdę.* powiedźmi z  kim  
obcmejzy a powiem ci ktoś ty iefi, W po-  
wſżećhności ,  każdy przyiażni związek ,  
iak tylko ten  nie ieft zaſadzony na in- 
tereflic, wygód,  miłości* o b r o n y ,  ła«, 
komftwa,  am bicyi ,  l u b  na innym  po­
dobnym  powodzie,  wprzód  wkłada za-  
wſze iakoweś  podobienftwo myśli  wyo­
b r a ż e ń , ' c z y l i  zdan  y uczucia między  
e w u m a  o ſoba m i ;  źe zaś wyobrażenia 
o cnocie fą wcale, przeciwne wyobra­
żeniom wyllępku,  wttręc ten ,  k tóry  
ieft między człowiekiem cno t l iw ym

y wy-
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y Wyftępnym , nayirpcnieyfzy bydź  
P° winien,, y pier wlz>’ ma bydź  ko ­
niecznie ofia % złych rpysli drugiego,  
a .ęzęilukroć y iego p rześ ladow an ia .  
Co podobno odraz i łoby na koniec czio. 
tyiekt cnotl iwego od poftępowani-t fo­
bie według praw Sprawiedliwości y  
pod ifzczyloby do naśladowania pod** 
chlebcy Tercncyufza,  gdyby  inna u wa* 
ga dofyć dzielna do u twie rdzen ia  go 
ty d rodze  cnp ty ,  nie kazała mu gar­
dzić wUyftkiemi świata tego nadgro- 
dami,  y ziych p r ześ la d o w an iem ,  o« 
giądaiąc fię zawſzc na nadgrody któ­
rych od je ſ le i lwa Jefteftw o czeku ie* 

F rzydaymy ieſzcze to,  co częfto bar ­
dzo  przytrafia fię, iź zli ludzie,  za po­
mocą głupllwa nierozmyślności  y  
przywiązania fwego do zmyślnych roz- 
kofz, w k tó rych  ſą zanurzen i ,  znay- 
du ią  ſpofob do przy tłumienia w fobie 
Zgryzot ſumnienia.  Nie czuią t y l .  
ko cokolwiek pomięfzania y f trofowa- 
riia ich wyftępnego Sprawowania fię. 
^wycięźaią częllokroć dobrocią fwego 
tem peram en tu  y czerftwcy konf ty tu-

cyi,
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ey ' ,  choroby, ktoreby bydź pow ?n n y  
naturalnymi ich nie w f t r z e m k ś l iw o -  
ści ,y rozkofzowania filutkami. Ma:^ 
n ie kiedy,  mirno ich bezrządow, ta k  
(ła/e zdrowie  iako ći ,ktorży żyią t rze -  
iw o  y porządnie.

Y chociaż nicfprawiedliwość,  zd ra­
da ,  gwałt ,  okruejeńftwo, ciągną za fo- 
bą, mówiąc w powfżechhośęi ,  tyfiąca- 
iui fmutnych y okropnych naftępno- 
s c i ; trafia fi? przecież b a rd z o  częfio, 
iż  te wſżyſtkic nie ſzczęśhwości  nie 
ſpadaia właściwie na tych, którzy nay- 
więkſzy dział maią w tych wyftępkach; 
lecz, pofpołicie na tych, którzy ſą nay- 
mniey  wmnemi,  Z drugiey  f trony 
cn o ta ,  pobożność ,  wſirzemięśl iwość,  
t rzezwóść ,  wierność,  honor, y uprzcy- 
mość nie odbieraią zawfze między 
ludźmi winney fobie nadgrody : 
one  w rzeczy famey prawdziwe zrzo* 
dla fzczęśiiwości ; iednaią o ſobiśc ie  
ty m ,  którzy fię w n ich  ć w ic 2 ą , po- 
koy difſzy, ukonten towanie  umyftu ' y  
innych wiele k o rz y ś c i , tak  dla ciał* 
iako y dufzy ; lecz doświadczenie

/ nam



^anv pnkazuie, i ź owoce, które p u b liczno ^ '  od ­
ę c i a  z Ćwiczenia fię w  cnotach, t n ą c y c h  w  
powſzechnos i za cel ſw oy  ſpołecznoźć, n ie  fg 
" ai’dzo znakomite, przez tę p r z v c z y n ę ,  ktorgćmy 
^  nich okazali. W yftępk i  w-ickfzey części ro- 
^Zaiu ludzkiego tak gorę biorą nad rozumem y  
daturą ,  iż  nie ieft rzecz rzadka zn&leść ucitfnio*

od nich cnotę. N ayw ięcey ,  ludzi p o c z e i - ’ 
^ rvch tak  ieft oddalonych od zażycia p oży tk ów , 
ktnreby im natu ra ln ie  y  pr2ez dobry porządek* 
tn o ta  ich ziednac powinna, iź naw et raź fama 
cnota i  ciąga na nich cręftokrod nayw ięk ſze  nie- 
ſtczgsliwości doczesne. D ało  nam fię to p o -  
*nad, aż nad t-o, iż ludzie poczciwi częfto ięczg 
pod ciężarem nieznośnych u trap ień ,  i i  ſ a  pod«- 
dani na lu p  am bicy i y  łakomftwa złvch ludzi, 
y  że fama ich dobroć, w ydaie  ich czaſem na 
ł laynkruniieyſze y  nayniefpraw iedliw fzc p r z e ł a ­
dowania. W  w ſzyftk ieh  tych okazyach n a v w y ź -  
fza Opatrzność zdaie fię, jakoby wcale nie in» 
tereſlbwałs fię do ſp raw ied jiw y ch  Oſob bronienia. 
Y [nie dofyć to, trafia fię także nader  częfto, i i  
^  karaniach w których moc ręki B ofkiey  
*kazuie fię tkliwfzym nieco fpofobem , lpra« 
^ ie d l iw i  razem dotchnięci z winnemi, v  że 
pomięfzani ſpofem  w poczet ſp raw  tego 'św ia- 
*«, te m ii  ſamemi ſ§ uwikłani niefZczęśliwościa- 
»ni.

T ak i  ieft p r a w d z iw y  ftan rzeczy na tym  
kwiecie. Z iedney ftróny w idzied  fi? daie ,  iż 
*  powfzechnośei zachowania praw  p r ty ro d zo -  
ftVcls, famo może uczyn ić  nieiaki w ſpolec?.eń* 
ſV ;e porządek, y z iednać  dla ludzi . , ſzczy^ii— 
^ o ś ć ,  lecz z clrugtey jftrony pokaźnie iz  c n o .  
tą y  wyftępek nie  ieft z tym w f z y f t ^ m zaW ẑf  
*** znaeana przez Poſpolife y  na tura^ne

fw»ie
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fw oie y  uaftfpności, aby p rz e w a ż '  -a porządek 
w  kaźdey okoliczności. Z tąd  w r n ik a  wie ka 
nader t r u d n o ś ć  w tv m  /kładzie  m o ra ln y t i ,  kto* 
avśroy z a ł o ż y l i .  prawo, mowie będą ,
pow inno  mieć doftateczńf uftawe do waMcm.ie- 
nia rozumnego ftw„ cienia do  poftuf^emlwa, p>v#z 
w zgląd na w łasny  fw oy  in te rę ls ,  k tó ry  >»ay- 
w ię  ki zą tpraw iego ieft pobudką. Chociaż za* 
flc?ad moralny,* o k tórym  m y  m ó w i l i ,  większą 
daleko p rzy  noli korzyść , ty r i  , k tó rzy  go iię 
trzy mai a, mź tym , którzy za nim m e dą ; ta 
jednak korzyść, nie ieft. tak w ie lk a ,  nie p k  be- 
spieczoa, aby w każdyrp. Czczegolńwm p rz y p ad ­
ku, można nią fobie doftio-c znie nadą iodz ić  te 
efiary, któreśmy d la  dopełn ien ia  pow inności 
nafzev c z y t r ć  powinni. T en  więc okład nie  
is f t  iąfzrae um ocniony  całą pow agą ,o raz  tą dziel- 
noś- ia ,  która ieft potrzebna do zamierzonego od 
l lega  celu , y w łasność  prawa, oiobl wie tego , 

' ' ł t tore od pełnego mądrości pochodzi Jeitettwa, 
w yciąga ielzcze znacznieyizey, pew nie  y /zey  y  
ebfzermeylzey uftawy*


